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Częściowe wydzierżawienie Kolei polskich. 


Rapitały angielsko-amerykańskie mają poczynić znaczne inwestycje. — Głównie 
dla wywozu węgla rosyjskiego przez terytorium Polski.—Nowowybudowane linje 
Kolejowe pod zarządem cudzoziemców. 


Monopol tytuniowy i solny da nam 105 miljonów dolarów pożyczki. 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: rocznym dla ubiegających się o nasze mo- | Polsce interesuje się grupa kapitalistów Grupy zagraniczne, które wybudują 
Na temat rokowań, jakie rząd nasz | nopole grup finansowych, angielskich Armstronga. Obecnie przy- | nowe linje kolejowe, mają je prowadzić 
prowadzi z konsorcjami zagranicznemi w Najpoważniejszyni kaqdydatem, ubie- łaczyła się do niej grupa kapitalistów a- zy ay zarządzie, przyczem zwrot 
sprawie pożyczki zagranicznej — krążą śającym się o wydzierżawienie monopolu WO pan, PBT PPE 8 zabezpieczony 


Lokata kapitałów zagranicznych w | na części dochodów kolei państwowych, 
polskiem kolejnictwie przedstawia się w Możliwy jest także tego rodzaju u- 


| sposób bardziej skomplikowany. € kład, że rząd przejmowałby stopniowo od 
Całkowite wydzierżawienie kolei jest zagranicznego konsorcjum wybudowane 


najrozmaitsze pogłoski: tytoniowego jest konsorcjum angielsko - 


Mówią up. że konsorcja zagraniczne | francuskie. Rokowania są w toku. Jak 
domagają się od rządu aż 16 procent w | słychać, konsorcjum fo skłonne jest przy 
stosunku rocznym za udzielenie Polsce | podpisaniu dzierżawy dzielić rządowi wykl 

- ` : P 5 BS: ` ykluczone. linje, które zostałyb 5 
pożyczki . pod zastaw monopolu tytonio- | pożyczki w sumie 100 miljonów dolarów. ZRwopnśrch, akis deztaóóo Poki W AREEN stałyby w ten sposób upań 
wego. Wiadomość ta jest mało prawdopo- W sprawie wydzierżawienia państwo- | tej dziedzinie, należy podkreślić silne za- 


dobna. wego monopolu solnego najdalej posunię- | interesowanie się "kapitału zagranicznego Fi kapitału zagranicznego ob- 
Jak się dowiadujemy konsorcja zagra- , te są rokowania z grupą kapitalistów | możliwością wywozu węgla rosyjskiego p yby również istniejące linje kolejowe, 
niczne nie stawiały tak ciężkich warun- | szwajcarskich; która natychmiast po pod- | zagranicę przez terytorjum Polski. ślównie w dziale budowy warsztatów itp, 


ków, a w każdym razie rząd polski nie | pisaniu odnośnej umowy wpłacić ma rzą- | Ten wywóz byłby znacznie ułatwiony, Strona techniczna będzie uzgodniona 4 
jest skłonny zaakceptować procentu wyż- | dowi tytułem zaliczki kwotę 25 mijonów | gdyby sieć kolejowa polska została odpo- | ministerstwem kolei, które opracowało 
szego od normalnego. Rząd wysuwa jako | franków w złocie. | wiednig udoskonalona i przygotowana do | wyczerpujący plan inwestycji ueit 
odsetki najwyżej 8 procent w stosunku Sprawami inwestycji kolejowych w ! celów eksportowych. w całem państwie, 


"ię se dans. «Izbą handlowa polsko-sowiecka 


zę z: PPR Wr o projekie Której donosił już „Głos Polski" 


a i p Paon te | Zostanie, zorganizowana w Krótkim czasie. 


sekretarz Hiltona Younga. Półoticjalnie 

informują, iż pobyt jego ma na celu zazna- WARSZAWA, 11 października (Pat). | Zebranie uznało za wskazane, stworze- 

jamianie się z zamierzeniami sanacyjnemi | Wczoraj w stowarzyszeniu techników od- | nie powyższej instytucji w jaknajkrótszym 

naszego życia gospodarczego. | było się zebranie, zainicjowane przez siery | czasie i wyłoniło tymczasowy komitet or- 
Jak się dowiadujemy, możliwy jest | bankowe i przemysłowo-handlowe, grupu- | ganizacyjny, w skład którego weszło sze- St Steiger, urodzony we Lwowie 14-g0 

również przyjazd na krótki czas do War- | jące się około zrzeszenia polskiej eks- | ściu członków z polskiej strony i czterech grudnia 1900 roku, z ojca Chaskla i matki 


szawy Hiltona Younga. |. pansji gospodarczej, z udziałem delegatów | ze strony sowieckiej, Komisja opracować | Rozalii z Baytlów, gimnazjum ukończył wa 


Dzisiejszy proces Sfeigera, 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


LWÓW, 11 paździemika. W związku 
z rozpoczynającą się w poniedziałek roze 
prawą przeciw Steigerowi, oskarżonemu 
o usiłowany zamach na prezydenta Rze» 
czypospolitej, podajemy niniejszem szcze 
góły biograficzne, dotyczące obwinionego. 


handlowego przedstawicielstwa sowietów | ma statut przyszłej izby handlowej oraz | Lwowie z odznaczeniem. Po wojnie wyje« 

NOWE SZCZEGÓŁY SAMOBÓJSTWA w Warszawie. regulamin komitetu polsko-sowieckiego w | chał do Wiednia, gdzie przy pomocy swe- 
DYREKTORA FABRYKI „SŁOŃ“. Celem zebrania było omówienie pro- | Werszawie, który będzie pełnił czynności | go wuja, adwokata d-ra Reizesa, skończył 

Z Warszawy donoszą nam: jekti założenia polsko-sowieckiej izby han- | izby do czasu oficjalnego zatwierdzenia | kurs abiturjentów w wyższej szkole han- 
kipi | rosery z, | dlowej dla badania warunków i popierania | przez rząd Rzeczypospolitej polskiej, dlowej. Po powrocie do Lwowa został przy 
hr icznogo i Eyre Słoń" geol stosunków gospodarczych między Polską Zebrani jednomyślnie uznali za wskaza- | jęty na uniwersytet Jana Kazimierza, skła- 
wielkie wrażenie w „awe przemysło- | a Sowietami, (O projekcie założenia tej: ne zorganizowanie odpowiedniego kómite- | dając egzamin w przepisanych terminach. 
wych. Zmarły był z ramienia rządu eks- | izby „Głos Polski“ donosił już przed paru | tu sowiecko-polskiego w Moskwie. Do ukończenia studjów prawniczych brak 
tem szacunkowej komisji podatkowej. | dniami — R 4d), Jr mu tylko ostatniego egzaminu politycz- 

Początkowe pr zczenia, jakob OKO. i 
tłzm tragedji miały być kłopoty Mibo. Steiger należał do sionist ía 
we, osi się błędne. | gain ai ma ku akadowickego -Maldcabea", "8 
podkład romantyczny, ubiegły czwar- s 7 "4 
tek odbył się ślyż kobiety, którą jów, 
farb kochał, 

Ostatni wieczór d`sperat spędził w tę- 
atrze „Polskim, Po powrocie do domu 
zasiadł do fortepianu. O godzinie 1-ej w 
nocy zamknął się w swoim pokoju, 

Domowników przebudził huk. Młode- 
go Himmelfarba znaleziono z krwawiącą 
raną skroni, 

Na biurku, oświetlonem małą lampką 
nocną, leżała powieść Ewersa i 86 niedo- 
p'łków papierosów, które desperat wy- 
palił w ciągu trzech godzin. 

Zgon stwierdził lekarz pogotowia. 

Dodać wypada, że upłynęło 15 minut, 
zanim telefonistka połączyła z pogoto- 
wiem, W sprawie tej rodzice zmarłego 
wmoszą skargę, 


DYMISJA MIN. PUSTY. 


GDAŃSK, 11 października (Pat). Z Re- 


wla igo że sejm OE przyjął dy- - Gmach stowarzyszena kupców w Locarno, . 
mi c S 7 > 
PASE Po = PO Wisła w którym część lokali oddano do dyspozycji prasy 


Obwiniony oczekuje rozpoczęcia roza 
prawy z wielką niecierpliwością, Czas w 
celi, poza regulaminowym spacerem, Steis 
ger spędza na czytaniu książek, dostar« 
czanych mu z domu, Czyta przeważnie 
książki treści belletrystycznej oraz prasę. 


ŚLEDZTWO DYSCYPLINARNE PRZE. 


CIW SĘDZIEMU RUDCE I PROTOKU. 
LANTOWI PIOTROWSKIEMU, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

LWÓW, 11 października. Na polece: 
nie ministra sprawiedliwości wdrożone zo- 
stało dochodzenie dyscyplinarne przeciw 
sędziemu śledczemu Gustawowi Rudce i 
jego protokułantowi d-rowi Piotrowskie- 
mu, którzy występowali w procesie Jagera 
i towarzyszy, 


Dziś, poniedziałek, premjera! 


Po raz I-szy 
w Polsce. FH" 
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Dziś, poniedziałek, premiera! 


Po raz I-szy 
w Polsce. +" 


Jeżeli wiadomości naszej prasy o sta- 
mowisku Francji i Niemiec w sprawie 
paktu są przynajmniej w połowie praw- 
dziwe, nieunikmionym wynikiem zjazdu w 
Locarno musi być 
jawne lub zamaskowane i zaniechamie sa- 
mej myśli paktu, opartego na dobrowol- 
nem porozumieniu. Dla Niemiec, gdy wy- 
stępowały ze znaną inicjatywą, sens pak- 
tu miał polegać na głębokim rozdziale po- 
stanowień traktatu wersalskiego, z któ- 
rych jedne miały otrzymać dodatkowe 
poważne zabezpieczenie, gdy inne byłyby 
wlaśnie dotknięte znamieniem tymczaso- 
wości i niejako skazane na zmianę i rę- 
wizję w niedalekiej przyszłości. Ale 
Francja na powyższy projekt odpowiada 
żądaniem dodatkowej gwarancji nie czę- 
ści lecz całego traktatu wersalskiego, co 
oczywiście stamowi ruinę przemysłu nie- 
mieckiego. 

Wymiana zdań zapomocą not miała 
zbliżyć obie strony ku wyrównaniu 
sprzecznych punktów widzenia į przygo- 
sować ramy przyszłego porozumienia, ale 
noty do niczego pozytywnego nie dopro- 
w dziły i niczego nie wyjaśniły, Politycy 
pięciu państw zjechali się nad brzegi uro- 
czego jeziora, bez uprzedniego ustalenia 
ogólnych punktów widzenia. 

Trudno wyobrazić sobie, iżby Niem- 
cy zgodziły się na związanie paktu z umo- 
wami srbitrażowemi i na gwarancję fran- 
cuską inaczej, jak pod najsilniejszym na- 
ciskiem aljantów. Ale o tym nacisku ani 
nawet o solidarności angielsko - francu- 
skiej niema obeenie mowy; w przemówie- 
niu swem Chamberlain właśnie zaznaczył, 
że państwa, biorące udział w zjeździe, 
traktują między sobą na zasadzie równo- 
uprawnienia i całkiem dobrowolnie. Prasa 
francuska przedstawia ministra angiel- 
skiego jako polityka chwiejnego i wyko- 


JANI 


O aktów miłości, cierpienia i sportu. Dramat kobiety wynalazczyni, która 


Role główne graja 


E Lee Parry 


Początek codz, o g. 5-ei pp, w soboty i niedz, o g. 


rozbicie rokowań — | 


Kochała 2-ch mężczyzn. 


największa artystka Świata 
sportowego i piękny jak 
marzenie === 


Lecy prejse na pierwszy seans zniżone. 


X. * 


nawcę cudzych wskazań; według niej 
byłby on skłonny do postępowania z 
Niemcami według dawniejszej metody, ą 
tylko jest zmuszony ulegać wpływom 
Balfoura i Churchilla, Jeżeli tak jest, to 
zawsze można oczekiwać z jego strony 
niespodzianki i dlatego aż do końca kon- 
ferencji nie byłby wyłączony zwrot, któ- 
ry może pokrzyżować wszystkie dotych- 
czasowe rachuby. 


Lecz jakąż wartość mają owe rozpo- 


Pesymizm z nad Lago Maggiore. 


wszechniane w prasie wersje, uchodzące 
do czasu za najzupełniej pewne fakty? 
Kiedy w starej polityce panowała prakty- 
ka ukrywania prawdy i milczenia, dzisiaj 
panuje raczej zasada pozornej jawności, 
ale tak, iż niewielka część prawdy tonie 
w ogromnej masie kłamliwych pogłosek i 
wersji, umyślnie rozpuszczanych, aby nie 
można było rozróżnić rzeczywistości od 
famtasmagorji. 

Szczytem nonsensu wydaje się po- 


R a a a a 


Pomyślny 


zwrot w rokowaniach z Niemcami. 


Niemcy sami dążą do szybkiego zawarcia prowizorjum go» 
spodarczego z Polską, 


WARSZAWA, 11 października. W 
sprawie rokowań handlowych polsko - 
niemieckich dowiadujemy się, że w łonie 
delegacji niemieckiej zaszła ostatnio ko- 
rzystna zmiana w kierunku szybkiego za- 
warcia prowizorjum gospodarczego mię- 
dzy Polską i Niemcami. e W rozmowach z 
członkami naszej delegacji stwierdzają 
Niemcy, iż obecny stan jest szkodliwy į że 
należy dojść do rozumnego a korzystnego 
dla obu stron kompromisu. Obecnie są 
rozpatrywane dwie zasadnicze sprawy, a 
mianowicie: stawki celne į kwestja osie- 
dlania się niemców w Polsce. 

Co do stawek celnych, to poza drob- 
nymi szczegółami obie strony w tej spra- 
wie doszły zasadniczo do porozumienia. 

Kwestja osiedlania się obywateli nie- 
mieckich w Polsce straciła również dużo 
na ostrości. Delegacja niemiecka, jak się 
dowiadujemy, zaznaczała niejednokrotnie 
w obecnej dyskusji, iż pragnie rozwiać 
nasze obawy w tym względzie. Zdaniem 
ich, 
osób fizycznych i prawnych, będących o- 


| 
| 


nie idzie tu o masowe osiedlanie się | 


bywatelami niemieckimi, ile jedynie o 
tworzenie pewnego rodzaju ekspozytur 
przemysłowo-handlowych w Polsce, któ- 
rych celem byłyby techniczne ułatwienia 
w obrocie towarowym, między obu pań- 
stwami, Delegacja niemiecka podkreśla 
przytem, że ekspozytury takie uważa za 
konieczne i że w żadnym wypadku nie 
byłyby one konkurencją dla naszych han- 
dłowców, czy rzemieślników, Niemcy sa- 
me nie widziałyby chętnie masowej emi- 
gracji swoich obywateli do Polski, 

Poza temi dwiema zasadniczemi spra- 
wiami, delegacje rozważają również szcze- 
gółowo  kwestję należytego przydziału 
kontyngentu towarów i w tej sprawie — 
nie napotyka się na większe trudności. 

Charakteryzując obecne stadjum ro- 
kowań, należy tedy stwierdzić, iż zaszedł 
wyraźny zwrot na lepsze, i że rokowania 
te — zdaniem kół miarodajnych — są na 
najlepszej drodze. Oczywiście jest wielce 
prawdopodobnem, że przebieg konferen- 
cj w Locarno przyczynił się w dużym 
stopniu do odprężenia sytuacji w Berlinie. 


W 


3-6, ostatni o g. lO-ej w. 


Role główne grają 


gello Ferrari 


głoska, jakoby Cziczerin wystąpił pod- 
czas bytności w Warszawie z projektem 
sojuszu rosyjsko - niemiecko „ polskiego i 
jakoby ów cudaczny projekt miał pewne 
szanse unrzeczywistnienia. Łatwo się do- 
myśleć, że powyższą plotkę stabrykowa- 
no i puszczono w kurs dla nastraszenia 
Angli, trudniej zrozumieć, jakim sposo- 
bem niektóre tamtejsze dzienniki  poli- 
tyczne mogły ją wziąć na serjo i wypisy- 
wać na ten temat całe artykuły. 

Cóż ma robić publicysta polityczny z 
j tym nawałem śmiecia quasi informacyjne- 
go, jak ma z niego wydobywać ukryte 
ziarenka prawdy? Musi czekać na pewne 
fakty które nietylko stanowią realne da- 
ne położenia, lecz jeszcze rzucają Światło 
na szeregi wersji i pogłosek, demaskują 
ich źródła i służą za sprawdzian ich war- 
tości, 

Niepokój ogólny powiększa jeszcze 
ta okoliczność, że zarówno we Franci, 
jak w Niemczech partje prawicowe roz- 
wijają żywą działalność, aby skrępować 
owe własne rządy, nie pozwolić im na u- 
stępstwo i tem samem utrudnić porozu- 
mienie i nawet rozbić konferencję. Znać 
też w całym tym zamęcie rękę sowiecką. 
Cziczerin jest na kuracji, ale poza nią 
pilnuje swych przyjaciół z Rapallo, aby ci 
nie posunęli się zbyt daleko w ustęp- 
stwach dla mocarstw zachodnich. 

Odzywają się głosy, że konferencja w 
Locarno jest najważniejszym faktem poli- 
tycznym od zawarcia pokoju. Z głosów 
tych zdają się wypływać dość pesymi- 
styczne wywody. Ileż już było takich 
„najważniejszych” wypadków, które pó- 
źróej okazały się chybioną próbą jak np. 

| konierencja genewska? Czy i Locarno nie 
| dozna podobnego losu? 


J. Mazurski, 


s» 
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Dyr. Br. Szulc, — Prelegent 
Cezary Jellenta. 


Chopin jest duszą fortepianu. W utwo- 
rach jego tkwi pewma utajona instrumen- 
tacja, analogiczna z orkiestrą, ale bogac- 
two tej barwności dźwiękowej musi pozo- 
stawać w zakresie efektów czysto forte- 
pianowych. Wszelkie zrealizowanie orkie- 
strowe tych wyobrażeń okazuje się za- 
bójczem dla potężnego. a zarazem, jak 
kwiatów pyłek, nietykalnego uroku szo- 
penowskich kreacji. Zaszczytna umiejęt- 
ność muzyków, przekładających Chopina 
na inne instrumenty, okazuje się objawem. 
sztuki w każdym razie drugorzędnym. 
Kto się chce zetknąć z istotnem natchnie- 
niem Chopina, musi powrócić do wyko- 
py gra fortepiamowego. 

latego poświęcenie inauguracyjnego 
poranku symfonicznego twórczości Chopi- 
na uważam za rzecz miefortunną. 

Cui bono? 

Kult Chopina doszedł już do takiego 
stopnia, że uroczystości tego kultu trwają 
nieustannie, że mamy do czynienia z kul- 
tem ciągłym którego podnieść nie może 
żadna okazja bądź chronologiczna, bądź 
inauguracyma Tem mniej może go pod- 
nieść program, złożony z utworów nie- 
zgodnych z oryginałem, bo Chopin żadnych 
utworów na orkiestrę nie komponował, 

Nie dziwi nas przeto, że wobec takie- 
go programu i p. Jellenta pozwolił sobie 
odbiec od tematu w słowie wstępnem i 
mówi go twórczości Chopina w przekła- 
dzie Norwida, który jest jego ulubionym 
„konikiem. 


„l była w tem Polska od zenitu 
Wszechdosłkonałości dziejów 

Wzięta tęczą zachwytu — 
Polska—Przemienionych Kołodziejów 
Taż sama zgoła, 

Złotopszczoła... 


Poznał ci żebym ją na krańcach bytu!.." 

I to co powiedział p. Cezary Jellenta 
było właśnie protestem przeciwko progra- 
mowi, gdyż mówił on tylko o „Fortepianie 
Chopina", a nie o orkiestrze. 

Orkiestra wykonała przekłady różnych 
dzieł szopenowskich Głazumowa i Rydera 
i czuła się Świetnie, jak zawsze dyr. 
Bronisława Szulca. W miejsce zapowie- 
dzianeśo występu prof. Lewandowskiego 
(który uległ niedyspozycji) wykonała pa- 
rę pieśni Chopina uproszona w ostatniej 
chwili pani Fotygo—wdzięcznie i dówięcz- 
mie — oraz na fortepianie odegrał kilka 
drobiazgów p. Balsam 

Niedzielny poranek inauguracyjny miał 
jednak to doniosłe znaczenie, że orkiestra 
symioniczna łódzka po długim letargu po- 
budzoma została do życia przez ruchliwą 
dyrekcję Alfreda Straucha, Niech nam 
wa jaknajdłużej! Tylko nie Chopina, 

F. R. Hal. 


owe 


KONCERT VASY PRIHODA. 


We wtorek dnia 13 października o godzinie 
8.30 włecz. wystąpi w sali Filharmonji tylko raz 
jeden genialmy skrzypek-wirtuoz Vasa Prihoda. 
Zapowiedź przyjazdu tego wielkiego artysty 
zelektryzowała nasze miasto. I nic dziwnego. 
Prihoda swym czarownym tonem oraz niedośc|- 
znioną mistrzowską wprost techniką potrafi olśnić 
publiczność ł umieść ją w ponadziemskie krainy 
sztuki. We Lwowie w przeciągu 24h godzin 
rozchwytano wszystkie bilety na koncert Priho- 
dy. Na program łódzkiego koncertu wybrał gen- 
jalmy artysta perły ze swego arcybozatego re- 
pertuaru. Akompanjować będzic artyście świetny 
pianista Charles Cerne. 


WIECZÓR ALEKSANDRA MOISSIEGO. 

Zapowiedziany na czwartek dnia 15 paździer- 
nika o godz. 8.30 w sali Filharmonji wieczór Alek- 
sandra Molssiezgo wywołał, jak się tego należało 
spodziewać, olbrzymie i prawdziwe zalnteresowa- 
nie w najszerszych kołach elity umysłowej na- 
szego miasta. Sława, jaką cieszy się Molssi ma 
obu półkulach, zarówno, jako odtwórca bohałer- 
skich ról repertuaru klasycznego f modernistycz= 
nego, oraz jako wzruszający recyłator estrado- 
wy — zapewne i u nas weźmie go w swoją opie- 
kę. Ten niemiecki włoch, czy też włoski niemiec, 
którego nazwisko zdobyło soble serca we wszy» 
stkich kulturalnych krajach Europy, nie wyłą- 
czając Rosji, którego wysoki kunszt fascynował 
serca yankesów i meksykańczyków — wybrał 
sobie program z najcelniejszych utworów poe- 
tyckich literatury wszechświatowej | przyzotó- 
wał dla nas rzadką i miłą niespodziankę, Nale- 
ży się spodziewać że publiczność polska przyj- 
mle mistrza obcego słowa — z wdzięcznością. 


Wyjaśnienie. 

W „Głosie Polskim" z dnia 7 paździer- 
nika r. b. ukazała się wiadomość, że fir- 
ma „E, Czajkowski i W. Wemik" stała się 
miewypłacalną. Jak nam komunikują, zobo- 


wiązania wymienionej firmy są bez przer- | 


wy regulowane. 


inauguracyjny poranek b.0.S.|. Znów skandal w Teatralnej. 


Właściciel jej, zamiast stanąć w obronie swych gości, jak to 
się dzieje zawsze na Zachodzie, aprobuje grublaństwo kelnera. 


W dniu onegdajszym restauracja „Tea- 
tralna" znów była widownią skandalu, 
wywołanego przez arogancję właściciela 
zakładu p, Stanisława Englera, 

Przy jednym ze stolików siedziało od 
dłuższego czasu dwóch panów, którzy 
spożyli kolację, 

Niebawem nadeszła reszta towarzy- 
stwa, składającego się z dwóch pań i jed- 
nego pana; dosiedli się do stolika i zamó- 
wili maszynkę kawy na trzy osoby. 

Zignorowani śrubiańską uwagą kelne- 
ra, któremu nie podobało się zamówienie, 
goście czekali na podanie kawy przeszło 
godzinę, a nie doczekawszy się, przywo- 


łali p. Englera, by zwrócić mu na ten łakt 
uwagę, 

Jakież jednak było ich zdziwienie i o- 
burzenie, gdy p. Engler, arogancko o- 
świadczył, że byle komu u niego się nie 
usługuje, a jeśli się to gościom nie podoba, 
mogą opuścić lokal, 

Uwaga ta wywołała głosy protestu ze 
strony licznych gości zakładu, którzy 
tłumnie poczęli lokal opuszczać, 

Należy zaznaczyć, iż zajścia tego ro- 
dzaju nie są odosobnione, ; że zdarzają się 
one tak często, iż pówinny być nareszcie 
publicznie napiętnowane. 

N. 


Zakłócone święto strażackie. 


Nieszczęśliwy wypadek w czasie ćwiczeń. 


(ib) W dniu wczorajszym o godzinie 7-ej 
wieczorem we wszystkich oddziałach stra- 
ży ogniowej z okazji święta „Dnia straża- 
ka' urządzone były pokazy gimnastyczne 
przy oświetlonych wspinalniach, 

Gimnastyce przyglądały się zgroma- 
dzone tłumy, które miały dostęp do pla- 
ców. 

Pokazy naogół wypadły znakomicie, 
lecz zakłócił je tragiczny wypadek, który 
miał miejsce w IV oddziale przy ulicy Na- 


piórkowskiego Nr. 64. 

Oto podczas wspinania się, jeden ze 
strażaków Paweł Kreklimow, stracił rów- 
nowagę i runął na dół z wysokości trzecie- 
go piętra, 

Na miejsce wypadku wezwano natych- 
miast pogotowie ratunkowe miejskie, któ- 
rego lekarz stwierdził bardzo ciężkie uszko 
dzemie ciała i przewiózł go do szpit. ewan- 
gielickiego, gdzie dzielny strażak walczy 
ze śmiercią, 


Groźny pożar w Pabianicach. 


Spłonęło doszczętnie obszerne gospodarstwo. 


Nocy onegdajszej redakcja naszego pi- 
sma została zaalarmowana wiadomością o 
wielkim pożarze w Pabjamicach. 

Natychmiast udaliśmy się na miejsce 
katastrofy, zebrać garść informacji. 

Już zdaleka widać było wielką łunę, 
która rosła w miarę zbliżania się, 

Gdy yliśmy na miejsce, oczom 
naszym tl się grozą przejmujący wi- 
dok, Paliły się zabudowania zamożnego o- 
bywatela Pabjanic, Andrzeja Felczarka, 
przy ulicy Legjonów 28, gdzie z niewiado- 


| mych przyczyn płonąć zaczęła stodoła. 


Żywioł podsycany silnymi podmucha- 
mi wiatru, ogarniał coraz dalsze zabudo- 
wamia i wkrótce przeniósł się na dom 
mieszkalny, oborę i chlew. 

zięczając energicznej pomocy o- 
kolicznych mieszkańców, którzy przed 
przybyciem straży zajęli się ratowaniem 
płonącego dobytku sąsiada, zdołano za- 
pobiedz przeniesieniu się ognia na sąsia- 
dujące budynki, 

Po upływie krótkiego czasu przybyła 
straż ogniowa z Pabjanic i Rudy Pabja- 


nickiej, która energicznie przystąpiła do 
akcji ratunkowej, lecz wskutek braku wo- 
dy, oraz bralku miejsca swobodnego dzia- 
łamia zdołano jedynie zabezpieczyć sąsia- 
dujące budynki, natomiast z płonącego 
mienia Felozarka nic nie udało się urato- 
wać, 

Z płonącej obory dochodziły przera- 
źliwe ryki zamkniętych tam zwierząt, 
których nie zdążono wyprowadzić. 

Do godziny 5-ej nad ranem szalał sro- 
gi żywioł, W :niejscu obszernej zagrody 
pozostały tylko gruzy i zgliszcza. 

Pastwą płomieni padły: dom miesz- 
kalny, stodoła, obora, całkowite tegorocz- 
ne zbiory, inwentarz martwy i żywy, w 
tem krowa i cztery konie. 

Pn wynoszą kilkadziesiąt tysięcy 
tych, 


rzyczyma pożaru nie została narazie 
ustalona, ;stnieją j poszlaki, iż po- 
wstał on skutkiem podpalenía. 

Energiczne dochodzenie prowadzi ko- 
menda p. p. w Pabjanicach. E 


Wczorajsza niedziela w Kronice pogotowia 


mierć w bójce.—Zatrucie.—Przejechany przez samochód. — 
Zwichnięcie ręki.—Poranienie odłamkami maszyny karbidowej. 


lib) W dniu wczorajszym wzywano po- 
gotowie do 22-ch wypadków, z których 
jeden zakończył się bardzo tragicznie, 

Kazimierz Lamgowski, zamieszk. przy 
ulicy Aleksandrowskiej Nr. 76, zabawiając 
się z kolegami, wszczął z nimi kłótnię, w 
trakcie której został ugodzony nożem tak 
fatalnie, że wyzionął ducha. 

Trupa zabezpieczono na miejscu do 
przybycia władz policyjno-sądowych. 


Walerjan Solarski, zam. przy tl, Zie- 
lonej Nr, 11 (Bałuty), będąc w stanie pod- 
chmielonym, napit się prze omyłlkę kwa- 
su karbolowego. 

Po przepłukamiu żołądka, pozostawio- 


no go na miejscu, 


Wawrzyniec Włodarczyk, zamieszkały 
przy ulicy Julhusza Nr. 2, dozorca domu, 
zamiatając ulicę, został najechany przez 


Według danych wydziału oświaty i 
kultury, działalność  IIl-ej miejskiej wy- 
pożyczalni książek dla dzieci i młodzie- 
ży w ciągu m. września r. b. przedsta- 
wiała się następująco: 

Ogólna frekwencja czytających wyno- 


siła 3420 dzieci (1624 chłopców i 1796 


dziewcząt). Liczba dzieci zapisanych w 
charakterze wypoż pozaącyc h wynosiła 
1478, z tej liczby faktycznie korzystało z 


wypożyczałni — 1276 dzieci. 
Poczytność poszczególnych działów 
p:zedstawiała się następująco: powieści 


samochód, przyczem odniósł ciężkie obra- 
żenia ciała. 

Pogotowie miejskie odwiozło go w sta- 
nie groźnym do szpitala św. Józefa. 

Wiktorja Paczkowska, zam. przy uli- 
cy Nawrot Nr. 72, przechodząc ulicą, upa- 
dla, ulegając zwichnięciu prawego stawu 
ramiennego. 

W ciężkim stanie przewieziono ją do 
szpitala św. Józefa. 

Józef Fijałkowski, zamieszkały przy 
ulicy Rokicińskiej Nr. 72, pracując w 
podwórzu domu Piotrkowska Nr. 86, zo- 
stał ciężko ranny odłamkami maszyny kar- 
bidowej, która wybuchła niespodzianie. 

Po zastosowaniu doraźnej pomocy le- 
karskiej, przewieziono go do szpitala św. 
Józefa. ? 


Bajki i powieści obyczajowe 
czyta dziatwa szkolna 


gendy i czytamki dla dzieci do lat 10 — 

959, powieści historyczne — 799, przygo- 

dy, podróże i opisy z fabułą — 595, lite- 

ratura — 162, życiorysy — 148, przyroda 

i matematyka — 98, czasopisma — 95, 

historja — 80, geogratja — 71 i t, d 
Ogólna ilość przeczytanych książek 

ma 4036 


Frekwencja czytających na miejscu w 
świetlicy wynosiła 1060 dzieci, w tem 515 
chłopców i 545 dziewcząt. 

W porównaniu z ubiegłym miesiącem 
(sierpniem) frekwencja czytających waro- 


obyczajowe — 993, bańki, powiastki, le- | sła bardzo znacznie, bo o 1395 dzieci. 


3 
Dla tysięcy bezrobotnych 


parę wolnych posad. 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki nr. 9 po 
szukuje | ydatów z dobremi świadece 
twami i referencjami do obsadzenia nastęe 
pujących posad: 

Na miejscu: dla osób zamieszkałych w 
Łodzi, W oddziale dla oaodeak i TZE. 
mieślników: 1 specjalista do wyrobu toree 
bek, pugilaresów i t. p. ze skóry, 2 toka- 
rzy w drzewie, 20 robotników znających 
pracę przy budowie komunikacji telefo 
nicznej, 

W oddziale dla pracowników umysło- 
wych: 6 agentów branży cukierniczej. 

W oddziale dla służby domowej: 10 stu» 
żących. 

Wolne miejsca dla inwalidów wojen: 
nych: 10 dla ciężko poszkodowanych, 

Na wyjazd w kraju: W oddziale dla ro- 
botników i rzemieślników: 60 wykwalifi. 
kowanych robotników leśnych (drwali) do 
wyróbki dłużyc i papierówki, 1 ślusarza 
specjalistę do reperacji gramofonów, 2 sto. 
larzy modelarzy, 65 robotników do tłucze« 
nia kamieni na szaber z własnemi narzę- 
dziami, 1 mleczarza specjalistę do wyrobu 
masła śmietankowego i sera (holenderski, 
tylżycki i litewski). 

W oddziale dla służby domowej; pięć 
dziewczyn służących na oddzielne miejsca 
do gospodarzy na wieś, 1 kucharz, 

W oddziale dla pracowników umysło- 
wych: 1 rutynowaną korespondentkę — 
maszynistko władająca biegle w mowie $ 
piśmie językiem polskim i francuskim, z 
umiejętnością stenografii w tych dwóch ję» 
zykach, 

Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
nych: 1 inwalida do pasenia hvdia, 4 kos 
wali, 1 ślusarza, 1 kotlarza na żelazo, Í 
dozorcę nocnego, 


Na wyjazd do Francji: 5 przędzalników 

na selfaktory, 20 tkaczek na jedwab, 15 

na bawełnę, 4 kotlerzy, 2 pomoce 

ników botlarzy, 2 palaczy, 4 górników, 20 

robotników niewyłkwaliłikowanych do gôr- 
nictwa kat. D, C. 


Wspomniani wyżej robotnicy będą za 
rekrutowani przez misję francuską w dniu 
17 października b. r. o godz. 9-ej rano w 
państwowym trzędzie pośrednictwa pracy 
w Łodzi, Al. Kościuszki nr. 9 


——:—— 
: 


Teatry łódzkie. 
TEATR MIEJSKI. 


Teatr miejski daje dziś dla członków T.U.R. 
znakomitą komedję Stefana Żeromskiego „Ucłe. 
kła mi przepióreczka”, 

Jutro ukaże się po raz trzeci barwna, sensas 
cyjna komedja paryska Alfreda Savoir'a „Wielke 
księżna |! chłopiec hotelowy“ z Izą Kozłowskę 
| Januszem Warneckim w rolach tytułowych, 
W roli wielkiego księcia Pawła — p. Leopołd 
Komornicki, w innych pp.: Rodowiczowa, Rozwą* 
dowiczowa, Grolicki, Kliszewski, Mroziński, Dę: 
bicz, Jarocki, Krzemieński. — Wielklem powadze: 
niem cieszv sie w akcie IIl-clm kabaret rosylski 
w wykonaniu pp: Jarockiego, Krzemieńskiego; 
L. Ławrowej oraz kwartetu śpiewaczego. 

W piątek na przedstawieniu dla członków. 
zrzeszeń inteligenckich, ukaże się wytworma, fl 
nozyjna komedja-satyrą de Flers'a | Croisset'x 
„Nowi panowie" z Konstantym Tatarkiewiczem, 
Jarkowską i Woskowskim w rolach głównych. 

Na najbliższem  sobotniem popołudniowe 
przedstawieniu dla młodzieży szkolnej dany bę 
dzie raz jeszcze „Sen nocy letniej“, 


= 


TEATR POPULARNY, 

Dziś, w poniedziałek, dnia 12-g0 b. m. o Zo 
dzinie 8.15 włecz. dla robotników fabryki I. K. 
Poznańskiego po cenach zniżonych od 50 gr. dł 
150 gr. niezwykle silny dramat Montepain'a I Le 
Dornay'a „Roznosicielka chleba" z p. W Szcze- 
pańską w roli tytułowej. 

Dzięki interesującej treści, która trzyma wł 
dza przez cały ciąg akcji w ustawicznem napię: 
oiu, sztuka osiągnie niewątpliwie sukces arty: 
styczny, 

Reżyserował M. Bielecki. Udział biorą pa: 
nie Bartoszewska, Bronowska, Brandtówna, Zie 
lińska, Rosłańska, oraz panowie Bielecki, Bol 
kowski, Górecki, Moranowicz, Puchalski 1 Za- 
wielski, 

Jutro, to jest we wtorek, dnla 13 b. m. o-go 
dzinie 8.15 wlecz. „Roznosiclelka chleba“, Kass 
czynna od godziny 12—3 f od 5—10 wiczorem 
w gmachu teatru przy ullcy Ogrodowej 18. 


PETRY RY RTG IIET 
W. Lipińskiego 


SZKOŁĄ TAŃCA Y; pjśsktego 


Nowe komplety (początki) oraz kurs dla zaa- 
wansowanych rozpoczną się 12 i 15 b. m. Le- 
kcje prywatne i zapisy przyjmowane są codzien- 
nie. 7325—i 
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„GŁOS POLSKI" 
Łódź l 
i2 października 1925 r. 


Załować mogą wszyscy stali j doryw» 
czy bywalcy boiskkowi, że nie przyszii 
wczorai na boisko W, K. S$; żałować 
winni wszyscy niezadowoleni z życia, 
nie wyłączając i kategorii ludzi niepacie- 
szonych, in spe nawet samobójców,  któ- 
rzy nie skorzystali z okazji uśmiania się 
serdecznie — do rozpuku — na boisku 
W. K. Sa. 

Długo, bardzo długo, trzeba będzie 
czekać na podobną farsę, odegraną na 
zielonej murawie przez aktorów brzu- 
chatych, kosmatych, zabawiających „pu- 
blike“ bez porównania lepiej niż Reden, 
Fertner i imne bożyszcza sceny... 


W niepamięć poszły boleści kupców 
„protestujących" - plajciarzy; > rozwiały 
się zmartwienia codzienne narzelkających 
na „ciężkie czasy”, a słowa: „stagnacja ”, 
„spadek: złotego” i inne podobne boleści 
łodzian zostały hen —. daleko za ośrodze- 


niem boiska .. 


Huragany śmiechu i oklasków, wy- 
buchy aplauzów, słowem — nastrój, o ja- 
ki w ciężkich czasach obecnych napraw- 
dę trudno, zapanował na boisku w chwili, 
gdy poczciwe brzuszki tatusiów (a może i 
dziadków) ukrasiły zieloną murawę W. 
K.S.. 


A śmiano się bez przerwy przez pół- 
torej godziny śmiechem szczerym i ser- 
decznym... | 

Z namaszczeniem wkracza na boisko 
p. Molkner, któremu ktoś z galerji prze- 
powiada.. wagę 6 — 7 pudów.., 

'Zadrgała w nim żyłka piłkarza i na 
widok piłki i murawy, coraz szybciej po- 
ruszać się zaczęło korpulentne „ciałko'” 
i.. trzęsący się brzuszęk,,. 

Jednocześnie zatrzęsło się wszystko 
ma trybunie i galerji.. ze śmiechu... 

Nie zdążyli się uspokoić poczciwi „/ki- 
bice" nasi po świetnym tym fragmencie, 
gdy z pompą przestąpili brzeg murawy 
znani powszechnie i ciągle nas zbawiają- 
cy „rodzimi' kalosze — Salomonowicze, 
Krachułcy, Fiedlerzy i reszta „codzien- 
mych" okazów... 

Nie pomógł gwizdek: zaokrąglającego 
się z dnia na dzień w kształtach p. Otta 
— wszystko „pękało'* ze śmiechu... 

— Uspokójcie się, chcemy zagrać raz 
jeszcze — mówiły błagalne spojrzenia 
niewolników footbalowych, : pozwólcie... 

Nic. pomóc nie mogło... 

Marsowy gwizd przeciągły p, Otta do- 
prowadził dopiero do równowagi nieprzy- 
tomnych z zadowolenia kibiców... 

Rozpoczęto. „bój" (przepraszam—wy- 
wywracanie się i beznadziejne znęcanie się ; 
mad piłką i powietrzem, które stale , „dzis. ” 
rawiono ')... 


Pan Salomonowicz z jednej i p. Mol- 


kner z drugiej strony prowadzili drużyn 

y 
do boju żywiołowo, a nadewszystke głoś- 
NO... 


eerily się brzuchy o brzuchy, nogi o 


— Naprzód! Fory! rozlegały się ze- 
wsząd okrzyki prowodyrów. A gdy któ- 
ryś ze śmiałków „wyrywał* — padał 'o- 
fiarą swego rycerstwa przed dotknięciem 
wysuniętej piłki, wywracając trzy kazioł- 
ki na śliskim terenie... 

Nagłe — tumult i wrzask na boisku... 
Uproszoma piłka łaskawie wtoczyła się 
do bramki łodzian, a p. Molkner wyrażał 


Prof. F. Halpern 


PIANISTA 


wznowił swą działalność 
pedagogiczną. 
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swoją radość przez trzykrotne, 
wykonane podskoki,., 
P. Salomonowicz ze zmartwienia się- 


z trudem 


GAZETA SPORTOWA 
Jak się zahawiano wczoraj na boisku W. K. S. 


„Kalosze łódzcy ulegli krakowskim w stosunku 312. 


śnął ręką do nosa, chcąc poprawić Bine- | 


kle, które w szatni zostawił... 

P. Marczewski zawadjacko wystmął 
się naprzód, odgrażając stę pięściami.., 

I to jednak nie pomogło... Pułka nie 
dała się ubłagać i pod żadnym pozorem o- 
minąć nie chciała pilnującego świątyni 
„dziatłów'”' krakowskich... 

Zlitował się nareszcie p. Otto i pózwo- 
hł „tatusiom” wypocząć... 


Dział urzędowy Ł. Z. O.P.N. 
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sy „B* kalendarz 
stwo Ł, Z. O.P, 
I-sza runda rozgramą. będzie w 1925 roku | 
jak niżej: 


BOISKO W. K. S. (D, O. K. Nr. TV). 

18 października W. KS — Ł. T. S. 
Szturm, 

15 listopada W, K. S. — K. S. Con- 


a, 
22 listopada W. K: S, — Ż. S, G. S. 
Hakoah. 
29 listopada W.K.S. — T.S. Prosna. 
6 grudnia W. K. S. — G, M. S. 


BOISKO Ł. K. S. 
6 grudnia KS. Concordia — T.S. Pro- 
sna. 


BOISKO ulicy Wodnej. 
17 października G. M. S. — Ż. x G. S. 
Hakoah. 


24 października Ź. S. G. S. Hakoah — 


L 
Podaje się do' wiadomości klubów kla- | 
rozgrywek o mistrzo- | zawieszone , nie będą mogły „przystąpić 
N, na rok 1926, którego | | do- gier o mistrżžostwo, zanim nie uregulu- 


„GŁOS POLSXI* 
Łódź 
12 października 1925 r, 


Kronika 


Ł. T, S, G, — „WIDZEW" 3; 2 (2: 0). 
Spotkanie o puhar P. Z. P, N, pomię- 
dzy Ł, T, S, G. a „Widzewem” należały 
do niezmiernie interesujących i zakończy- 
ły się lękkiem zwycięstwem Ł, T, S, G, w 
stosunku 3 : 2. Przez cały prawie czas 
gry lekka przewaga Ł. T, S, G, który 
przez Herbstreicha í Mildego uzyskuje 
dwie bramki w pierwszej połowie gry. Po 
przerwie początkowo lekka przewaga 
Widzewa”, potem jednak Ł, T, S, G, u- 
zyskuje lekkie prowadzenie, Bramki dla 
„Widzewa* padają z karnego, wykorzysta 


Podobnie  pofoczyły się wypadki w 
dalszych 3 kwadranńsach gry. Śmiano. się 
i krzyczario więcej niż,, kopano,.. 

Krótko mówiąc — łodzianie 3 
płakali po utracie 3 goałów, 
mie tylko 2 razy... 

A szkoda... Pot poczciwych łodziam 
płynął niemniej wartkim strumieniem niż 


razy 
x Lodi 


krabov. Jego pea AE Sa, oraz jedna sa- 
> A z % jcza, ozstrzygającą zwycięstwie 

Gdyby nie wygrali — zmartwienie by- | bramkę strzela Hesbstroich Zawody pro- 
łoby mntejsze,,., wadził bardzo dobrze p. Otto, Mecz po- 


Dent. wyższy poprzedził przedmecz rezerw, za- 


kończony wynikiem 4 : 2 (2 : 2) dla „Wi- 
dzewa'”. 


G. M. S. — „SOKÓŁ“ 5 : 2, 
ZGIERZ, 11 października, Spotkanie 
pomiędzy łódzkim G, M. S. a miejscowym 
„Sokołem* przyniosło zasłużone zwycię- 

stwo łodzianom w stosunku 5 ; 2, 


„LEGJA“ — „POLONJA” 3 : 1 (0 : 0). 
WARSZAWA, 11 października, Spot- 
kanie pomiędzy „Legją" a „Polonią za- 

kończyły się pragia cięstwem 

„Legji' w stosunku 3 : „Polonja” bez 
Grabowskiego z als (byłym 
graczem Ł. K. S) na środku napadu, „Le- 
gja" miała doskonały dzień i wygrała naj- 
zupełniej zasłużenie, „Polonia” opadła 
znacznie w formie. otwarta urozmai- 
cona całym szeregiem obustronnych ata- 
ków, przyczem atak wojskowych wykazał 


"W 
K. S. Concordia i T. S, Prosna, jako 


ją wpierw zaległości. poczem dopiero za- 
wieszenie będzie wohyłone. 


I. 
Podaje się poniżej do wiadomości ka- 
lendarz rozgrywek o mistrzostwo III-cich 
driya klubów klasy „A”: 


BOISKO Ł, K. S. większą dyspozycję strzałową. 
18 października Ł.K.S. II! — Klub Tu- | ZAWODY PIŁKARSKIE W WAR- 
rystów I" SZAWIE. 
25 października Ł.K.S. IM — Ł.T.S. | WARSZAWA, 11 października, „War- 
G. III. szawiamka”* — „Varsovia” 5 : 2. „Bar. 


1 hstopada Ł. K. S. IH — S.S. Union II. 
15 listopada Ł:K.S. NI — Ł.TS. Siła M. 


BOISKO Ł. T, S. G, 
18 października. Ł.T.S.G. m — 8,8: 
Union II 


I. 
1 listopada ŁTS,G. HI — Ł.TS. Si- 


Kochba" — „Olimpja” 3 : 1. 


„P 
„Makłkabi” 1:1, „Korona” ch” 4 


— Ruch" 4: o 


KALENDARZYK AUTOMOBILKLUBU 
NA ROK 1926, 

WARSZAWA, 11 października. Komi- 

sja sportowa Automobilklubu Polski ustali- 


K. S. Concordia. ła II. ła definitywnie termimy im samochodo 
1 listopada G, M, S. — K. S. Concordia. | 8 listopada ŁTSG. IM — Klub Tury- Po Me eT 
atopada ŁTŚ Sonim - KS, Con. | stów III. wych na rok 1926, a mianowicie: 31 maja 


cordia 
| 22 listopada Ł.T,S, Szturm — G.M.S, 
29 listopada Ł. T, S. Szturm — Ż. S, 


BOISKO przy ulicy Wodnej 
25 a-ga ETS. Siła IM — — Klub 


t czerwca wyścig 24-godzinny, w dniach 
od 23 do 29 czerwca 1926 roku raid samo- 
chodowy, w dniu 12 września 1926 wyści- 


Turystów s samochodowe i rekord szybkości. Oprócz 
G. S. Hakoah. i5 alre N Klub Turystów III — S$. S, | tego w roku bieżącym ukaże się nowa ma- 
BOISKO P.T.C. w Pabjanicach. Union IH. 
25 października P.T.C. — W.KS. 


1 listopada P.T.C. — Ł T.S. Szturm, 

8 listopada P.T.C. — T.S. Prosna. 

15 Fstopada P.T.C. — Ż,S.G.S. Hakoah. 
22 listopada P.T.C. — K.S. Concordia. 
29 listopada P.T.C. — G.MS. 


BOISKO ZGIERSKIEGO T. S. w Zgierzu. 
18 października Zgierskie T.G—P.T.C. 
25 października Zgierskie T.G—=G.MS. 
1 listopada Zgierskie TG. —W.KS. 
8 listopada Zgierskie T. G. — Ź, S. G. S 
Hakoah. 
15 listopada Zgierskie T. G. — Ł. T. S. 
Szturm. 
29 listopada Zgierskie T. G. — K. S. 
Concordia. 


BOISKO MIEJSKIE w Kaliszu, 

25 października T.S. Prosna — Ł,T.5. 
; Szturm 

1 listopada TS. — Prosna — ŻS GS. 
Hakoah, 

15 listopada T % a= — GMS, 

22 listopada T. S. Prosna — Zgier- 
skie T. G. 


-u 


Olbrzymia wystawa samochodów w Londynie 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego“ 


Londyn, 8 października 1925 r. 

Dzić odbyło się otwarcie, narazie nie- 
of'cjalne dla prasy i wystawców, wysta- 
wy samochodów w Londynie, p. m. „O- 
lympia Shon*, Wyniki pierwszego dnia 
przeszły wszelkie oczekiwania. W pierw- 
szej półgodzinie dokonano tranzakcji na 
sttmę 20 miljonów funtów. Wszystkie pra- 
wie angielskie t samochodów wy- 
przedały produkcję- na 12 miesięcy na- 


Tranzakcje, zawarte w dniu dzisiej- 
szym oceniają na Jody 100 tysięcy 
wozów, Sukces ten iabryki zawdzięczają 
temu, iż wszystkie firmy, duże czy małe, 
popularne i nieznane, dzo zręcznie i 
skrupulatnie skalkulowały ceny możliwie 
nisko, przyczyniając się idarnie- do 
ogólnego obniżenia poziomu cen w an- 
gielskim przemyśle samochodowym. 

W cenie poniżej 150 fumtów wysta- 


| 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


BOISKO W. K.-S., (D. O K. Nr. IV). 
8 letopada S. S. Union UI — Ł. T. S. 
Siła TIL. 
Kiuby, umieszczone na pierwszem miej- 
scu, pełnią funkcję gospodarzy. Reklamę 
(afisze) załatwia Ł.Z.ÓO.P.N. Jako godzinę 
rozpoczęcia zawodów maznacza się w Ło- 
dzi w dnie niedzielne godzinę 11-tą, przy- 
czem dla rererw klubów kl. B godzinę 
| Ota min. 15 przed zawodami I drużyn. 
Na prowincji w niedziele oraz w Łodzi 
w dni sobotnie zawody rozpocząć się bacy 
o godzinie 15-ej (trzeciej popoł). Prze 
mecz, to jest zawody rezerw klubów rei 
sy B e godzinie 1-ej m. 15 (1.15 popoł.) 
Równocześnie zwraca się uwagę wszy- 
stkim zainteresowanym towarz. na posta- 
nowienta P.Z.P N. z 1924 r. i zawarte w 
mich punkty, dotyczące gier o mistrzo- 
stwo okręgowe; oraz na uchybiemia, za 
które będzie się stosować wobec klubu, 
pomoszącego winę, karę oraz wtratę 2-ch 
punktów 1 3-ch bramek. 


wWISŁA* — „POGOŃ” 5:0 3 : 0). 

KRAKÓW, 11 października. Emocjo- 
nujące spotkanie pomiędzy mistrzowską 
drużyną Polski „Pogonią” ,a „Wisłą” za- 
kończyło się sensacyjnem wysokccyfro- 
wem zwycięstwem miejscowych w Sto- 
sunku 5 : 0. Obie drużyny wystąpiły z re- 
zerwami: i Włada” bez Kaczora, „Pogoń' 
bez Garbienia. Sama śra niezmiernie in- 
teresująca obfitowała w cały szereg 
wspaniałych momentów i sytuacji pod- 
bramkowych. 


psa RR EREE 

ABSOLVWENTE 
coujs de lettres donńe lecoms francais. amglais 
particuliere et par zróuppes 


19 log. 8 front, 
8 — 9. 


Dr. Ludwik Falk A 


7814 


Cegielnian? 
Voir 4 — =p. 


s'adr. 
II et. Rydel. 


wiono pięć modeli wozów otwantych, po 
cenach od 150 do.200 funtów 13 pradan 
otwartych i 2 zamknięte, po 200 — 250 
funtów było 23 otwarte i 5 zamkniętych, 
po 250 — 300 fimtów 34 otwarte i 9 zam- 
kniętych, po 300 — 350 funtów 13 otwar- 
tych i 11 zamkniętych. Po cenie od 1000 
do 2000 funtów wystawiono tylko 9 wo- 
zów otwartych, natomiast 76 modeli kry- 
tych. 

Popyt na woży angielskie wykazuje 
przeważnie zagramioa. Najwięcej zakupiły 
Framcja, Włochy, Belgia oraz państwa 
bałkańskie. Poszczególne zamówienia 
przekraczały niekiedy. liczbę 1000 wo- 
zów. Wystawione 650. modeli przedstawia 
wartość 377 tysięcy funtów. Cena prze- 
Roya jednego wozu -wynosi 350 — 400 
umtów. 


"Kim jesteś? 


Nadeślij charakter pis- 
ma swój lub saintereso- 


powrócił 
Nawrot 7. 
iie 


Choroby skórne i weneryczne. 
Tel. 28-07, 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7. 
Choroby skór= 
ne włosów we” 
neryczne i mo" 


czopłciowe 
d 


lizą charaktern, okres. 
lania zalet, wad, zdol. 
ności, przesnaczenie- 
Analizę wysyłam po O- 
saa 0- | Leczenie światłem 
(Lampa Kwarcowa 
promieniami . Ro- 
entgena) od 9—2, 
4 8, od 4:5 dla pań 
Oddz. poczekalnia 
Zawadzka Ni I, 
tel. 25—38. 
7674—12 


sirme 3 zło 


rotokuły, odezwy, po: 
dst kowania najwybit- 

iejsryc osôb stolicy, 
WATSĘAWA, Psaycho-Gra* 
tolog, Brylier- Szkolnik, 
Piękna 25--12, _ 7500-1 


isowski Ludwik 

zeaubił dowód o- 
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